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Kraków 5 listopada.
Dzienniki brukselskie donoszą, że mini- 

steryum podało się do dymisyi. Przypo
mnijmy ostatnie koleje, jakie poprzedziły 
ten wypadek.

Stronnictwo tak zwane katolickie w Bel
gii miało większość w Izbie. Gabinet po
dał projekt do ustawy o wolności jakiej u- 
żywac powinny zakłady miłosierne. Projekt 
został przyjęty i pierwsze artykuły ustawy 
rzeczonej otrzymały w Izbie większość, po
mimo całego oporu stronnictwa opozycyjnego, 
które znów w Belgii nazywają liberalnem. 
Wiadomo, że rozruchy i zaburzenia uliczne 
w niektórych miastach wybuchłe pod sztan
darem opozycyi, były powodem do przer
wania dyskusyi nad tij. ustawy. Król na mocy 
konstytueyi, zawiesił sesyę Izby na miesiąc. 
Po upływie tego czasu, gabinet w raporcie 
do króla oświadczył, iż życzy sobie zam
knięcia Izb, że na nowej sesyi poda wnio-j 
sek do odłożenia dalszego ci^gu dyskusyi 
nad projektem na czas nieograniczony. Król  ̂
przychylił się do życzeń gabinetu, reskry- j 
ptem swoim zamknął Izbę, a listem w ła - ( 
snoręcznym pochwalił gabinet za to uwzglęc- 
dnienie okoliczności, a raczej za to ustą- 
pienie przed wolą mniejszości.

Nie dawno jeszcze jak Monitor belgijski 
w części urzędowej potwierdzał, że gabinet 
tyk a nie inaczej postępować zamyśla. 0 -  
swiadczenie to organu rządowego miało za- 
Pewne wpłynąć na wypadek wyborów grnin- 

czyli municypalnych, które przed zwo- 
tyniem nowej sesyi przypadały. A le na tej 
drodze n ig d y  ż a d n e  koncesye na nic się nie 

p r z y d a d z ą .  S tro n n ic tw o  p rz e c iw n e  poczyta 
zawsze źle zrozumiane u m ia rk o w a n ie  za s ła 
bość, i słusznie, bo umiarkowanie jakiego 
dał dowód gabinet belgijski, było słabo
ścią. Jakoż wybory gminne wypadły na 
korzyść stronnictwa opozycyjnego pomimo 
oświadczenia gabinetu w M onitorze, a ga
binet czuł się spowodowany do podania się 
do dymisyi.

Taki był o ile nam się zdaje, bieg rzeczy 
^ Belgii. Aie rozszerzamy się nad wypad
kami poprzedzającemi dymisj ę gabinetu, bo- 
S|Dy zdanie nasze w swoim czasie bardzo 
otwarcie i obszernie wyrzekli. Gabinetowi 
^ obec rozruchów czyli w obec ulicy dwie 
tylko pozostawały drogi: albo uśmierzyć za
mieszki i jeżeli się czrje na siłach dalej

prowadzić dyskusyę i przeprowadzić ustawę 
skoro miał za sobą legalną większość; albo 
jeżeli wyższe względy aniżeli konstytucya 
nakazywały mu ustąpić przed okolicznościa
mi, trzeba było ustąpić przed niemi a nie 
przed mniejszością, trzeba było złożyć dy- 
misyę w ręce króla. Trzeba było aby ustą
pili ludzie a nie dopuszczać aby ustąpiła za
sada. Bo i cóż się stało w końcu, to jest 
dzisiaj? Oto naprzód ustąpiła zasada, a po
tem ludzie u-tąpie musieli. Jest to kolej na
turalna i konieczna. Skoro tylko ministrowie 
nie prowadzili dalej rozpoczętej dyskusyi 
w której mieli większość w obec mniejszo
ści popartej ulicą—tern samem podawali się 
do dymisyi. Ustępowali z władzy de facto, 
szło  tylko o złożenie jej na papierze. Co 
też dziś nastąpiło.

Niewiadomo jeszcze jak sobie postąpi ko
rona. To pewna, że niechętnie ona rozstaje 
się z obecnem ministeryum. Dopóki stronni
ctwo katolickie przy władzy, wie ona do
brze, że jej żadne nie zagraża niebezpie
czeństwo. Co innego ze stronnictwem libe
ralnem, które jak zawsze tak i w powyż
szym przypadku postąpiło sobie rewolucyj
nie, i dyskusyę z Izby przeniosło na ulicę. 
Sprawa dymisyi gabinetu belgijskiego roz
strzygnąć się musi za dni kilka, bo lOgo 
b. m. nowa sesya Izby otworzoną będzie i 
król ją mową swoją ma zagaić. Dymisya. 
gabinetu jeżeli zostanie przyjętą, pociągnie 
za sobą jak się zdaje rozwiązanie Izb zupełne 
i nowe wybory deputowanych. Położenie zaś 
tego samego gabinetu z tą samą Izbą, przy 
doznanej poprzedniej porażce, i przy wybo
rach g m in n y c h  całkiem przeciwnych, jest 
p r a w ie  n ie p o d o b n e m  d o  o k re ś le n ia .

H o m p o n i c i e y s  C z a s u
Z pod K rakow a 2  listopada.

Nie wiela może miejscowości naszego kraju w tym 
roku, podobne jak  nasza, poniosło trudy i tyle doświad
czyło mozołów z zbiorami, a wszyscy choć nie z je- 
dnakiem może powodzenićm, musieliśmy podjąć tg pracę, 
która pomimo wysileń i bardzo wysokich cen najmu, 
nie mogła jednak uchronić części plonów od zmarno
wania sią. Nie uwierzy zspewne tem u, szczęśliwsza 
jaka w tym względzie okolica, gdy powiem, że: nie 
wachali się robotnicy w czasie żniwa żądać po 6  a 
nawet po 8 złp. od pokoszenia morgi zboża z dodat
kiem pożywienia i wódki, a i tę nawet ofiarując cenę, 
zbieraliśmy resztki przestsłego z-arna i na pół zbu
twiałej paszy. Dla tegoć to jeszcze po dzień dzisiej
szy, nietrudno u nas widzieć niepokoszone lub nieze-

brane potrawy, niewykopane ziemniaki, które jeżeli Opa
trzność dalszą nie pocieszy pogodą, niezebrane w polu 
przez mować będą musiały. Przyznać wszakże trzeba, 
że nie tu kres naszych kłopotów, jeżeli zważymy: że 
juz od kilku tygodni służący nasi diiękują nam zbio
rowo za służbę, wiedząc że daleko swobodnićj i do 
tego korzystniej, przy niskiej cenie produktów a  wy
górowanej do nienwierzenia płacy za najem, życie swoje 
opędzać będą mogli; dziś albowiem jeszcze nb. leni
wym i nieumiejętnym robotnikom po złp. 4 z dodat
kami dziennie płaciemy.

^  strony, cieszyć się trzeba, że: dzięki sta
raniu m a d *  dotyczących wioski nasze schludniejszą 
przybierają postać, albowiem w roku bieżącym wszy
stkie niemal domy włościańskie, opatrzone zostały, tak 
rzadko przed tem widzianemi u nich kominami. Szko
da wszakze, że czy w skutek braku innego stósowne- 
go materyału czy z powodu niezam oiności, albo ra- 
czój zle zrozumianej oszczędności, kominy te prawie 
w ogóle z chrostu i słomy, bez względu na przepisy 
policyi ogniowej stawiane; małą trwałości i bezpieczeń
stwa od po/arów dają rękojmią. Co przy znanćj nieo- 
ględności i nieostrożnem obchodzeniu się z ogniem na
szego ludu na tem większą uwagę zasługiwać winno, 
że obecnie w razie szkody przez pożar, tylko na polu 
i w produktach niezebranych zrządzonej, ulga w po
datkach przyznaną bywa.

Nakoniec w interesie komunikacyj miejscowych, zna
czny widziemy postęp przez danie poręczy na mostach 
(wyjąwszy przykry, wązki i niebezpieczny zjazd z szos- 
se ku Luboezy); postawienie drogoskazów; polecenie 
opatrzenia dróg rowami i obsadzenia drzewam i, co obok 
spodziewanego dopiero rozszerzenia dróg samych, za- 
równania istniejących i ciągle przybywających dołów 
koniecznie potrzebnego rozkopania, a raczej ominięcia 
ciesnyih, i nie w kaźdćj porze zdatnych do przejazdu, 
a bardzo licznych i prawie powszecinych wąwozów 
naszych, robi nam miłą nadzieję że i my kiedyś po 
lepszych jak dotąd drogach jeździć będziemy mogb.

P o z n a ń  1 listopada.
JO. Arcypasterz udaje się w tym tygodniu do Pelpli

na, stolicy biskupstwa chełmińskiego, celem udzielenia 
sakry biskupowi elektowi tejże dyectzyi, kanonikowi 
Marwicz. Spodziewano się, że ceremonia ta kościelna 
odbędzie się w Gnieźnie, z powodu Ze w hierarchii ko
ścielnej biskupi chełmińscy i wrocławscy są sufraga- 
nami arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, ale na osobistą 
preźbę elekta, skłonił się JO. arcypesterz do tćj podróży.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk poznańskie, obok ścią
gania składek od członków stowarzyszenia, co zapo
wiada prrje tta  wydawnictwa, podzieliło się na wydziały, 
i zdąje się że prace bięgego rozpoczną naturalnie w szczu
płych rozmiarach, stosunkom naszym odpowiednich.

W kolumnach pisma waszego, wspomniano już o 
koncercie amatorskim, który w przyszłym tygodniu od
będzie się w Chocitszewicach u hr. Teodora Mycielskie- 
go, na korzyść budowy domu Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk krakowskiego. Przeznaczenie funduszu stąd spo
dziewanego na rzecz Towarzystwa krakowskiego, w o
bec istniejące,go podobnegoż towarzystwa w Poznaniu, 
niczadowolniło wiele osób; tymczasem nam się zdaje 
iż cieszyć się wypada z interesu jednej części kraju, 
do podobnych przedsięwzięć innćj; dość już długo za

sklepialiśmy się z niekorzyścią naszą w prowineyona- 
lizroie, tyle dla nas i wszędzie gdzie się pojawi zgu
bnym. Poznańskie wreszcie towarzystwo nie zabiera się 
do budowli domu, a  zasoby intellektualne stolicy jak  
Kraków, niezawodnie większych środków materyalnych 
wymagać będą, niż nasze miejscowe.

08tatniemi dniami, kilku profesorów Polaków, przy 
gimnazyaeh naszych katolickich, otrzymało stale lub 
wyższe posady, między innymi Dr. Antoni Bronikow
ski, tłumacz Platona, z którego ustęp podaliście w Do
da tk u , został wyższym nauczycielem w Ostrowie na 
co od lat wielu zasłużył.

Sposób w jaki się odbywa wydanie dzieł Mićkiewi- 
cza w Warszawie i tu raczćj zasmuca niż cieszy, po
wstała bowiem wielka i korzystna spekulacya księgar
ska, zamiast utworzenia znacznego funduszu dla sie
rot po zmarłym wieszczu, co tak łatwo nastąpić było 
mogło bez ofiary materyalnój nąjmniejszój, gdyby któ
ry z zamożniejszych rodaków nakład był zaforszuso- 
wał, zostawiając całą własność pozostałym sierotom. 
Piękna to była i rzadka sposobność uświetnienia jakie
go historycznego nazwiska, w chwili kedy na polu u- 
sług i zasług krąjowych, tak trudna możność dodania 
świeżego blasku świetnościom urodzenia, tradycyą hi
storyczną zachowanym.

Krótka ale zabijająca krytyka krytyki dzieła „ Skar
ga i wiek jego", zamieszczonej w B ibliotece w arszaw 
sk ie j, znajdująca się w felietonie wczorajszego numeru 
Czasu, mocno poruszyła pewne sfery tutejsze, i dziwnie 
zdaje się nadużyto nie wiadomości i nieoględności Re
dakcji B ib lio tek i, ale słuszną to dla niey karą za 
brak zupełny wszelkiego koloru w ogólnym kierunku 
pisma, a skłonność otwierania kolumn swoich dla au
torów i pism , mających jakoby sa zasadę podkopywa
nie, pod płaszczykiem pseudoliberalizmu, wszelkićj tra- 
dycyi, wszelkich świętości krąjowych. Kierunek ten 
G azeta w arszaw ska  do ostateczności doprowadziła i 
pomimo zręczności redakcyi, temu kierunkowi jedynie 
przypisać należy względy jakich nie tylko dziś ale i 
w innych trudniejszych okolicznościach doznawała. Wie
le Z jćj korespondencyj, odznacza się taką złą wiarą, 
i  jak ą  nas Posener Zeitung oswoiła; to też ta osła
nia nieraz, a z przyjemnością z tego źródła wiado- 

I mości swe czerpie i aigumenta cytuje. Ten jeden fakt 
Iniezawodnie mimowolnego spotykania s ię , powinienby 
tych panów przekonać o błędności dróg obranych, gdy
by pamiętali na przysłowie: powiedz z kim przestajesz, 
a powiem ci kim jtBteś.

Kryzys finansowa, co nieomal świat cały ogirnęła, 
i nam bardzo je s t dotkliwą upadkiem wszelkiego kre
dytu po za lichwiarskim, upadkiem cen wszelkich pro
duktów rolniczych z braku zupełnego udziału spekula- 
cyi w handlu zbożowym. Drugą klęską zbyt częstą są 
szerzące się pożary, których ilość jest zastraszającą 
bo przechodzi możność przypuszczenia, by sama nieo
strożni ść była wszędzie ich przyczyną.

Deputowany Izby Ilćj Józef M orawski, złożył man
dat. Pomijając wszelką osobistość, w ogóle] składanie 
mandatów w naszych stosunkach bardzo jest szkodli- 
wem, bo wyborcy me »ą pochopni do powtórnych zjaz
dów, następstwo zwykle nie pewne, wzgląd na to po- 
wlt y ' ^ y ® ty® Prz«ważnć, że deputowani raz wybrani, 
epićjby wcale na sesyą nie zjeżdżali, jeśli im to jest 

memozebnem, jak  żeby mandat składali.

CHĘŚĆ LimiaO-iBnOTOTA
P R Z E G L Ą D

usiłowań rolniczo-przem ysłowych.

(C iąg dalszy.)

Pla ułatwienia tej jedności, dla gruntownego zbadania 
. Solnych spraw gospodarstwa lasowigo, dla wykazania 
cb wagi, przedstawienia ich właściwym władzom i śpie
wniejszego ich załatwieni! zawiązało się naczelne To- 

8r*y«two lesnicie. Celem radosyć uczynienia zadaniu 
w emu zem im a ono na pierwszćm cgólnćm Zgroroa- 

r*amiJ wiosek p. Feistmantla, ministeryahego
I »<1cy: Jakim  sposobem  m oie być spotęgowaną sku -  

tcznosć naczelnego T ow arzystw a  leśniczego i  w z a -  
“ n ne je g o  oddm af a„ie na pojedyncze p ro w in -  
c!tonalne T o w a r z y s k a  leśn icze?

Odpowiednio tćj kwestyi wniósł prezes:
1 h> ’ i ^ m regularny posłów na roczne Zgromadzenia

'•Celnego Towarzystwa.
2 Ci mają polecone im kwestye i zamysły To*a- 
\  £  8* e8° ogólnemu Zgromadzeniu przedstawić. 

w - T o m a ta  im polecone, o ile (ego potrzeba sami

O d s ta w ić  W ty“  16 nac,ei(Umu Towarzystwu

1 J- Skłonić wypada naczelne Towarzystwo do udzie- 
„b 8 w należytym czasie fgólnych kwestyj bieżących, 
y . na ogólnćm Zgromadzeń u prowincyonaloego Tc- 

*Vstwa rozbierane być m igły.
połączony z mianowaniem posłów na ogólne

Zgromadzenie naczelnego Towarzystwa nie może p rze -Itr  upraw ie sosny w  wielkich górach  i  na co naj— 
nosić 50  xłr. m. k. dla każdego z n ich , gdyż licząc I w ięce j w  tć j upraw ie baczyć n aleśy d la  za b e zp ie -  
dwa dni podróży tam i nazad i 3 dni zatrzymania się c z tn ia  sobie pom yślnych skutków ?
nr U l t a J n ł i .  i  i • _  ^ ł m r U  T U IF /J ll f li 1 kr/i n  . II I____la ó  n in tr iic h  W  m A r n  ___
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w Wiedniu potrzebują posłowie zwrotu tylko kosztów 
5-dniowego oddalena się * domu.

Wniosek ten prezesa przyjęto jednomyślnie i postano
wiono wybierać każdego roku na posłów jednego wła
ściciela lasów i jednego znawcę technicznćj części le
śnictwa. Tym razem wybrano jednomyślnie prezesa i 
p. S.eglera.

P. Brandys proponuje, aby koszt przesłania posłów 
pono8li właściciele lasów i obowięzuje się zebrać po
trzebną na ten rok do tego sumę.

Większa część zgromadzonych była za przyjęciem 
wniosku p. SiegleM, tj. aby VVys. Rsąd obowiązanym 
do slużebnictw wybór w y n a g r o d z e n ia  enyrh pieniędzmi 
lub odstąpieniem części lasu do woli sostswil.

P. Brandys żąda aby uwrględniono polany i łąki 
w lasach jako w ielk« przeszkodę w zagospodarowaniu 
lasów. Zwraca zarazem uwagę na szkodliwość pasie
nia bydła w |ecie i potrzebę odstąpienia gromedzi* 
w nąjgorszym razie owych pobn i ł ł*  *# ich prawa.

Kwestya służebnictw rozbijająca się w mowie będą
cych obradnch na drobne szczegóły została zakończo
ną przyjęciem wniosku p. Konopki, aby prawo gro
madzkie do pobierania drzewa pieniędzmi, a do pasie
nia w lesie odstąpieniem knwałka ziemi zniesionćm być 
mogło.

Pytanie drugie: ja k ic h  sposobów gospodarczych  i  
lasow o-policyjn ych  u ty ć  naleśy dla p o b ie len ia
znikającej s ię  ciągle g ra n icy  roślenia lasów  w  gó
rach , m ianow icie w  Karpatach ? i pytanie trzecie t 
które postępow anie okaza ło  się  najskuteczniejszśm

Pytania te dla braku leśniczych z gór przybyłych 
wyjąwszy pp. Kolba i Jakesza nie mogły być roz
bierane.

Prezes nrdmienia, że w rzeczy drugiego pytania po
stanowiono na zgromadzeniu w Zakopanćj działać wpói- 
nie z leśniczóm Towarzystwem węgierskiem i uzyskać 
nakaz rządowy zostaw ian i w górach ochronnych lasów. 
Stósowne przedstawienie do W ys. Rządu krajowego 
zostało podane a dotyczące Towarzystwo weaier-

Sk!e P nSrehieW z°* ry8kaĆ *  poro*Umier'iU Z Tow. zach. 
gal. zupełne zaszanowenia l»sów karpacki h, gdyż
tymJ ,W Ć  m można dotkliwemu napriysiłofc brakowi drzewa.

r W?r i®! sposobem  mośna w  le -
siąynąć?  ** k orzystn ie jsze  ceny drzew a o -

i*i^m «e8kn ^ ffiienia» Pytanie to do programu przy- 
ni.r • ^oadsnia przyczyny sprzeczności między żale- 

u Jednych, iż lasy im żadnych doch dów nie prey- 
B drugich, którzy każą obawiać się wkrótce 

wielkiego braku dr;ewa i tw irrdzą, że brak ten tu ) 
°wdzie już uczuwać się daje.

P- Firganek twierdzi iż mamy lasy, ale me mamy 
w nich budulaa i sądzi, iż ulepszone gospodarstwo po
większyć może dochody z lasu. , ,  , .

Prezes upratrąje przyczynę braku dochodów lub nadto 
małych korzyści z lasów w niewiadomości naszćj ko
rzystania z każdego płodu leśnego, radzi przeto zapa
trywanie się w tej mierze na wzory użytkowania la
sów w Czechach, Austryi, Styryi itd, U nas są  arty

kułem dochodu z lssów opał tylko i budulec, gdy 
w rzeczonych krajach przrmysł daleko większą war
tość tćj samćj ilości materyału nadaje i lasy przeto 
więcćj szanować pozwala.

Uwzględniając okoliczność, iż troskliwsze pielęgno
wanie lasów w tenczas tylko opłacać się m oże, gdy gj* 
znajdą dochody na nie, gdy łBf®m ,B8y takie jakie są , 
więcej właścicielom s w y m  czynie będą i dostarczą im 
funduszów do lepszćj admimstracyi, w ypada, mówi p. 
Gorczyński, szukać większych korzyści z rocznego przy
rostu lasów.

Powtóre, gdy celem Towarzystwa podług’3 8 statutów 
jego j e s t  wymiana doświadczeń i spostrzeżeń mogących 
polepszyć stan lasów i gospodarstwo leśne, robi p. 
Gorczyński w no » aby rozbiór w mowie będącego 
pytania nie ograniczał się do jednego tylko poziedzenia. 
Proponuje prze o mianowanie komisyi, s  członków mo
gących przybyć do Krakowa i tam na miejscu obrado- 
dowac obszerniej nad sposobami podniesienia przemy- 
slu  pomnażającego dochody z lasów.

w szyscy właściciele lasów byli za wyborem takiój 
komisyi, mni członkowie zgromadzenia byli za czyta
niem objaśniających dzieł, który to wszakże zarzut 
rozpadł się dla swojej nicości, wiadomo bowiem jak  
8*abą pomocą są książki tem, gd*i« w szczególe stan 
*ec*y poznać, przeszkody uwzględnić i znieść, a na- 
toniec doraźne korzyści ciągnąc potrzeba. Nieszczę
ściem jest nie wiadomość o tem bardzo zwykła u teo
retyków piszących o jakimkolwiek przemyśle, że pra- 
ctyka jest nietylko pow ainą, ale groźną i natarczywą 
i za popełnione w mej błędy niepowrotnerai stratami 
nąjczęścić) karze. Praktyka je s t żywotem, a teorya choć
by najwyrozumowansza jest zawsze cząstką tylko wyr-



C Z A S  f  P i a t ^ a  6  L i s t o p a d a  i 8 S 7 .

[•racy. nząuy __ ___a.1<t kUb« dni temu, ie  sejm

dn° t n ^ r W u b r c S s k i e g o :  Jest to skutek d*iai«- 
owcs„' nvch indywiduów przeważnego wpływu; ale 
“ J L b i  by r3Cfid królewski w Berlinie me miał się 

przekonać, o ile musi to wywierać smutne> i 
ro z k ła d o w e  wrażenie i wpływ na społeczeństwo i 
guńki nasze a przekonawszy si® aby tego zgub g 
niemoralnego kierunku powstrsymić nie miŁł.

H e r l i u  3 listopada, 
f  W nsdeszlym tu już protokole ostetiego posie

dzenia Bundestagu, w którym wme^ ^ . . I0^  wL e.
wa holsztyńsko-lauenburska, me z n e ju ją .-
dem tei sprawy żadnego nowego siczegołu do zapi

miejscowe znaczenie, między P p .. . i.gje.
zażalenia stanów księstwa S8chje" ^ ob2 ' ^ Gtvchi8 ^  i i  

i inn« zaniesione przeciwko rzędom tycnza w m
terasie nadwerężonych ustaw konstytucyjnych i praw
stanu rycerskiego. Nie pierwsze to i nie ostatnie zaża
lenia teeo rodzaju w Niemczech. Zanoszone przeciwko 
możnidszym rządom, pozostaję zwykle bez. skutku; 
zanoszone przeciwko mniejszym, otrzymują niekiedy
p o ż ą d a n e  uwzględnienie. Inne stosunki, inne względy.

. .. i_«tff hru

kanoe Berlin 1 i l f ^ d z o ^ T m ^ M ó w i o n o  temi 
gdzie ma wspanm^ ą . ^ Y  m-mnowany j est baron
d n izm i, źe  P ?“ * obecni* w  Brukseli. W iadom ość 
Brcckhąustn, b j d j t f ° Bodxi.m książąt R a 
ta  niei je s t  j e s z  ^  y ^ _  ^  M agdeburgu> gdz;e

S 5  Wilhelm Radziwiłł, dowćdaca 4go korpusu, ma
sw o ją  k w a terę

śliwie dokonanem pogodzeniu między J P -  
stryą w skutku zjazdu o b u  Cesar maia bvć
Z początkiem przyszłego roku wojsko g ^  
zwinięte tak awane bataliony zafia=j
tich  ;.»tk .«h &**,. ' “eh
krutdw będzie na P p y ^ J o ś c  obo ą zreduko. 
batalionów. Kompanie pulkow piecn® j  
„ ,„ ,c h  to  W ach b jU b o o ..
80 ludzi, tak, iż każd/ p „ j a;a Gdy zraduko- 
•iejszego stanu swego l ic z y ć bę wystarczy na 
wana !,w ten sposób armia zaledwie ̂
zw ykłą służbę załogo  .< ą nrmii powiększony
weneckiem , przeto  drugi orp - t(j prj^ _
zostanie jednym  pułaiom  R echoty, br>_
będzie z prowinoyj niemieckich. A«7 . .
- .    T r, .ntaiDi ariill

5 listopada. C. k. Rrąd krajowy ogłu- 
3, ‘^ * ^ T o g o rz e lc ó w  miasta Chrzanowa w obwo- 
sza, iz na p g Wnivcęł? następujące dsry .

Ks Stanisław Jabłonowski 50 złr. omenda dyw i- 
t  Tarnowie 10 złr. kongregacya kupców  chrze- 

F ?  * J  h w K rakow ie 113 złr. 15 kr. i 4  złp. urząd 
śc.ańskic . 3 z | r Urzędy powiatowe: Ciężko-
obw. Wado Wieliczka 23 złr. 30  kr. Podgórze
S T i  l is z k i 14 złr. 2 kr. Sokołów 8 złr. 15 kr 

2 0  Złr. Oświęcim 2 rłr. 3T kr. Jordanów 20  
kr Ulanów 1 złr. 40  kr. Dąbrowa 1 złr. 54  kr. T u - 

<«nosznne orzeciwzu mungo* j u ,, V...-,.-—, i  —  . ' o - | r .  2 0  kr. Żabno 9 złr. 50  kr. ll-tzana
D o i a d a n e  uwzględnienie. Inne stosunki, inne wzglę y. c ^  i 4  złp. łącznia z dawniejszemi skłe
BUżlj w motywa wchodzić na mało się przyda. Obo- złr. 36 k r ^  M  J , .  i 28 rip . Hr. Kazimierz Potulick.
jętne to sprawy dla zagranicznego czytelnik^ w Bobrku przeznaczył na tenże cel 5000 cegie .

Dvrekcya skarbowa krajowa Lwowskiego ®brębu 
rządow ego, potwierdziła na urzędach tymc * 
zamianowanych urzędników urzędów poda t J  
władz obwodowych obrecunkowych: P° u
klasy Henryka Reichaaa; kontrolerów P ^ ^ y c h  
f J h  Karola Auguslini i Aleks. Kry rock.ego, 2e 
klasy Jana Brflcknera i Wilhelma Lac m , j 
kl. Piotra Wittieha i Hermana W ondracs , f r.,V[, 
obrachunkowego le j kl. Piotra M acukiewi, , y 
łów  podatkowych Aleksandra Kaszelewski g j
a Piotra Janowlcza w 3ój klasie. 
czasowo: poborcę podatkowego 3śj ..• _
2ej kl. Romualda Kossowskiego, kontrolerem le j ki. 
Stanisława Szmulakowskiego kontrolera 2ój kl., kon 
trolerami 2ej kl. Gustawa Horzynka , Joze a ła 
skiego kontrolerów klasy 3ój; kontrolerami 3ej kl. 
oficjałów Stefana W acława i Wład. Borkowskiego, 
oficjałami 2ój kl. ofieyałów kbasy Sej Alekr. Jurkie- 
w icla i Bronisława Spolskiego; .oficynami 3 ^ k la s y  
asystentów Justyna Pomezańskiego, Adolfa Ktmiu 
szewskiego, Jana Baranowicza i Józefa Jaworskiego.

k to ?  to sprawy dla zagranicznego czytelnika .
W sporze duńsko-niemieckim prasa całych Niemiec 

cłosi z wielkim zadowoleniem krok uczyniony prze* 
dwa naczelne p eń st.a  w Bundestagu. Zgoda 1 jedno
myślność ich nie ściąga się p o d o b n o ty lk o d o ^ c c -  
Dteo Bporu, ale ma byc przyjętą za zasadę w wszy 
stkich ważniejszych politycznych 
teresa i znaczenie Niemiec mogły w 
dzie naruszyć. Zdaje się, ze oba ^ c« n« ™ocaf wJ  
niemieckie wyniosły zb ieg u  rzeczy Mtotmch lat 5  
w szczególności i bieżącego roku tę naukę, te  tyiso 
ócisło i stało trzymanie się siebie, chociażby 1 bez

2  któr^by w r o ^ o j e -
niu nigdy utrzymać nie mogły, a nadto 1 państw n 
mieckich drugiego i trzeciego rzędu od wpływu zag 
nicznego uchrcnic nie były w stanie. An&l P:edn,s  
widocznie to zbliżenie Prus 1 Austryi. Czy jednak 
w tym względzie przyszło już do jakich bliższych u- 
mów i zaręczeń; czy np. w sprawie Księstw 
rajskich Prusy zobowiązały się względem Austryi 00
DODierania jej polityki, to trudno wiedzieć. T aka rzecz is  ----------------
milsi z natury swej pozostać tajemnicą w fbec u r z y l  . watooodo. D zisieisza Oe*lr. Z'g

z „ ,j ,  nawet T u rcy ;, .  tón m *  «  (f  .  E,jropie. O accta r . . c « . ' "  ^
raz bynajmniej, aby to nieęawodnia nastąpić nuało,
spodziewa się tego jednak 1 doje jako 
Rosya znaczną liczbę wojsk rozpuściła, ź Francja 
na rok przyszły tylko połowę poboru rekruta roz
pisała, i że od Austryi tego samego oczekiwać w j-  
mda Go®. Auslr. mniema, że jeżeli pokój bę<d _ 
7 «n«wniony rządy rozpuszczą znaczną etęść wojsk 
gt łych gdyż nie ilość onych lecz zdolność rzuce
nia znacnych  naraz sił na jeden punkt przeważa, 
irdvż zdolność ponoszenia łatwo ciężarów wojny sta
dowi wiele c jój skutku. Gazeta usiłuje udowodnić, 
iż wielkie armie wyczerpują siły państwa 1 osJab‘«-
ją  je  zamiast być im rękojmią zew n ę trzn eg o  b e z -
pleczeństwa. Dowodzenie to wykazuje 
Au»tr nie jest bynajmmśj pewną jeszcze, że redu 
krva woisk w Austryi nastąpi.

—  Do Gen. Augsburgskićj piszą z Medyolanu o 
znacznem zmniejszeniu obecnego stanu armii. Naka
zana teraz przez Cesarza redukeya wejsk austrya- 
ckićb należy do rajrozleglejszych, jakie były od 

1848 i świadczy przez to najwymowniej o szczę-

r c? kożyczeniom Dywanów Księstw Naddunąjskieh1, skoro 
traktat paryski zostawił tymże zupełną wdność ich 
objawienia, czyli raczćj upoważnił je wyraźnie do tego. 
Kategoryczne więc twierdzenia w tym względzie o 
pinii Prus jak i Rnsyi, a zapewne 1 Sardynii, kto e 
wielka izęść dzienników na domysł powterza, zdają 
mi się być bezzasadne, chociaż nie przeczę, ie  mog.
się stać prawdziwe.

Wszystkie dzienniki niemieckie oddają przynależną 
cześć pamięci jenerała Cavaignaka. Jeden z nich mówi 
przy tćj sposobności, ie  szczęście obsypuje Cesarza 
Napoleona tak licznemi i wielkiemi pomyślnościami, ze 
niezadługo będzie musiał jak Polikrates składać ofiary 
bogom, aby nie obudzić ich zawiści. Jest w zdaniu 
tćm przesada ale i prawda.

N. Psu coraz więcćj do sił przychodzi, przebyw a  
eodzuniiie po kilkanaście minut na wrlnem powietr.ru, 
i bedzie wkrótce mógł wyjeidtać. Sprowadzenie się 
i o  d o  C harlottenburga m a nastąpić jeszcze w tym 
tvandniu Lekerze jednak zalecają największą spokoj- 
ność, i nie mogą jeszcze oznaczyć czasu, kiedy be®

r a s ? :

r o « r f  0 W »  50
t ir i i  wedle wiarogodnych doniesień z
• 5 ’ J  roku i859  budżet Austryi będzie się mógł

_  Wychodzący w Bukareszcie dziennis w ję  y
ku rum ./.k im  p. u. 9 ° i
pozbawiony został debitu pooztoweęo w o ' « " _  
narchii austryackiój i urzędy pocztowe am przed

p ,*ij  n ? r c  .
i byłemu uadiupanowi Antoniemu Aczel de Borośjś- 
r.ó godność barona cesarstwa austrya; luego.

— Jlny konsul francuski w Wenecyi wzywa w u- 
rzędowój Gazeeie weneckiej wojskowych napoleoń
skich do podawania s.ę po dzień 15 listopada o mo- 
rhla ś Heleny z załączeniem dowodów.

1  Presse w depeszy swojej paryskiej utrzymuje, 
że bar. Boutqueney nie wróci do Wiednia, lecz zimę

fr l— *Gaz.™di Milano mówi, że JCW. Arcyks. Guber
nator kraju ze wsgię lu na smutne wypadki jasun u - 
legła Lombardya skutkiem wylewu wód, nakazał, 
ahy zaniechać illumioacyi mustu w dzień ś. KmoW 
Boromeusza patrona Lombardyi. Zamiarem Arcyks. 
Gubernatora była przez oświetlenie miasta zaPro
SS3TS5 - historyczne tak jak -  K ™ .  -  d -J *
ś. Pietra i Paw ła, a we Florencyi w d leń ś. Jane.
Z Pawii donoszą, że w wylewach tegorocznych 5 0 -  
sób zginęło, a liczba domów, ktoro się zawaliły w y-

n°*!_^Kor. Austryacka  p isze : Z powodu zaszłego
pytan ia, jak mają być karane przekroczenia pra
wnych przep sów i rozporządzeń wydawanych przez 
władze w względach publicznych, jeżeli me są w nich 
w yrżn ie  ustanowione kary na przekraczających. 
JCKAn. Mość najwyżizom postanowieniem z d. 16 
w rześna r, b. nakazał, aby wszy.tkio czynności 1 
zaniechania,które przez istniejące prawa lub rozpo
rządzenia władz wydane w zakresie ich działalności 
poczvtane są wprawdzie w ogóle tylko za karygodne 
lub przynajm niej ze względów publicznych lub in
nych za prawu przeciwne, lubo w wydanych w tym 
w ze jd z ie  p rz e p is  h nie było wyznaczonej w yra-, 
żmo kary, mają M , o  ile ogólna księga kurna * a - | 
stosować się nie d0> karan3 P»emęime od 1 do 
złr lub aresztem od 6 godzin do dci 14. Przeciw 
osobom wymienionym w § 248 prawa karnego 1 przy 
ograniczeniach tam przytoczonych, może być zamiast 
Pary aresztu lub t«ż ™ej obostrzone za-
orowadzone użycie k ry cielesnój. Oznaczając ka- 

należy mieć nu baczeniu, że wyższa kara n.e- 
może być wymierzaną n»d tę która byłaby najmż- 
M  gdyby « y n  m id  charakter przewinienia lub 
przekroczenia podobnego rodzaju w duchu ogólnej

księgi ^pra wa R̂ a|  ^ tm istrzow i od huzarów bar. Laz-
zarini. godność gzambol- ńską

_  O D. Post podawszy parę artykułów o no
wym stęplu drukowym pod względem dziennikar
skim zamieszcza cbecnie list pewnego księgarz , 
który na prawo ta zapatruje się ze stanowiska księ
garskiego! Mówi on , żs i tak handel księgarski 
w Austryi ulega podwójnćj manipul icyi: celnój 1 rew i- 
zyino-cenzuralnej; prawo slęplowe nowe wystawiło
by go na trzecią manipulacyę, ponieważ § 6 prawa po
miecionego poddaje wszystkie obwieszczenia . za- 
wiadomienia w jakiejkolwiek się one pojawiają formie 
cofacie stęplowój, przeto programy dzieł wychodzą
cych, obwieszczenia księgarskie na kartkach tysią- 
c L i  rozchodząca się po św iece podlegać mają c -  
płaoie stęplowój 1 kr. od egzem plarza, a tern sa
mem stępel wynosiłby nieraz więcój niż cały zysk 
wydawcy, a w małych książeczkach 1 broszurach 
więcej niekiedy niż koszta całego zakładu. Ucier
piałby na tóm nie tylko handel księgarski, ale nad
to cała publiczność, nawykła dowiady się tą 
drogą o wszyskiem co się drukuje. Ponieważ kata
logi zawierają uierai po paręset stronnictw, zacho
dzi wątpliwość, czy każde w niem obwieszczenie 
ma być z osobna ostęplowane lub każda stronnica, 
przez coby katalogi stały się książkami nader ko
sztownemu Prócz tego na każdój prawie książce 
umieszczane są na okładce obwieszczenia księgar
sk ie , czy i okładka taka ma być stęplowaną. Czy 
książai nadsyłane z zagranicy warunkowo i po nie- 
sprzedaniu ich zwracane mają opłacać stępel od ob
wieszczeń na ich okładkach się znajdujących lub do 
nich przyszywanych? Te i tóm podobno wątpli
wości wymagają wyjaśnienia,

S ś u r ó le s t w o  P o l s k i o ,
Pisaliśmy w dz ennifeu naszym jeszcze z 20gó pa- 

żdsiernikc, iż rząd Królestwa Polskiego zawarł u- 
kład z czterema kapitalistami pp. Hermanem Kpstei- 
nem, Karolem Milde, hr. Renardem i bar. Muschwitz, 
mocą którego odstępuje im kolej żelazną warszaw- 
sko-wiedeńską i dajo przywilój na budowę dwócn 
dróg żelaznych z Łowicza do Bydgoszczy i z Ząb' 
kowic do Katowic. Cesarz ukazem z lOgo paździer
nika, który także podaliśmy, potwierdził ten u k « “ 
i pozwolił czterem wyżój wymienionym założycitlo® 
utworzyć dwa towarzystwa akcyjne, pierwsze na' 
zwane ,warszawsko-wiedeńskiemu mające objąć ko' 
lej tegoż nazwiska i budować drogę żelazną z Ząb' 
kowic do Katowic; drugie „warszawsko-bydgoskm 1 
które będzie miało prawo budować i admmistrow*1 
kolej żelazną z Łowicza do Bygdoszczy. Pierws*' 
towarzystwo zawiązane równocześnie z zawarciem 
kładu i którego nie wszyscy założyciele wymieni^ 
nymi byli w tym układzie, już się zupełnie uorg8( 
nizowało i jego.rada administracyjna objęła w dniu 
listopada drogę żelazną warszawsko-wiedeńską. ,, 
nika Warszawka z 2go tm., podaje następujący bp1 
urzędowego oddania i objęoia kolei prze* to^*' 
rzystwo.

„W dniu wczorajszym 1 listopada, odbyło »ję sK 
suwnie do najwyższego ukazu, który przed kilkod; 
dniami zamieścił śmy, uroczyste oddanie kolei żelu®", 
warszawskc-wiedeńskiój w ręce świeżo utworze ^ 
towarzystwa akcyjnego, którego założycielami 
kcio nadania wymienionemi są : p p .Herman bps* 
Karol Milde, hr. Andrzej Renard 1 baron Herm
Muschwitz. . jd'

O godzinie 12ój w południe, zebrała się W 8 . 
wnój sali dworca tutejszego kolei żelaznój, rada 
rsądzająca nowego Towarzystwa, którą składaj®: JJ 
Herman Epstein (prezes), Leon Epstein, książę 
iiks Hohenlche, książę Hugo Hohenloho, Karol-^J 
gu»t Milde, baron Herman Muschwitr, hrabia A‘» 
Józef Potocki, hr. Aleksander Przeżdziecki, hr. % 
drzój Renard, baron Roman Uexhull 1 hrabia W j  
ryn Uruski. Znajdowali się tam zarówno wś*Li 
wyżsi i niżsi urzędnicy kolei żelazcój i znaczna it1-
czynnój służby. .

W krótce p( tern przybył radzca tajuy Łęskb ; 
rea to r główny prezydująey w komisyi rządowój P 
chodów i skarbu, i zagaił posiedzenie mową y f  
iyku francuskim, którą urzędownie oddał kolej j

waną z tego żywota. „ |edu na prawa oznaczone 
Prezes osądził, iż • Z  tylko m ie ra

statutami Towarzystwa mozebnem j g
m  w.Bjemne n d j  «  » 're" L ? S ,  k o teg o  /» “ «- 
l«ve.»jn« .gromad,Wlia wl ' n"8 , ?| , 0 I„acaa raa 
lenia ze atrony władz rządowych, dla j  g , _ . ju
na zawsze pierwszy poniedziałek nndnie8jenia
ko dzień do pomówienia o sposobach po 
przemysłu leśniczego. Wniosek ten został pows*

pytanie piąte. O korzyśeiach używ ania gruntu la 
sowego Vr*e* nifJ a k i  czas do upraw y ptodów poi- 
n yeh , mianowicie na podgórzu i  wprzedgorzacn, 
odzie posiadłości gruntowe są  rozdrobione i m ałe , 
ziem ia nie na jlepszą  i nawożenie trudnem lub
wcale niepodobnem ?

Prezes nie jest za ujrawą płodów polnych na grun 
tach leśnych i górzysto położonych, gdyż ziemia sama 
przez się mało urodzajna jest z powodu położenia 
sweeo spłóczysta, kruchą 1 stąje si9 nią jeszcze bar- 
dzićj przez spulchnienie J ^ P ,u^ em: Zasiany potem las 
nie znajduje w ziemi wyplókanćj słotami dostatecznego 
pożywienia i korzyści odniesione plonami polnemi zni
kają przed utratą z powolnego wzrastania następnie 
lasu.

W rozbiorze tej kwestyi. zgodzono się powszechnie, 
i i  nakłady potrzebne do należytego uprawienia ziemi 
pod zasiew lasu, użytkowaniem jój P#r9 P° p*ady 
polne łatwo zebrane być megą i tym tylko sposobem 
dob n  uprawa nowego lasu w wielu miejscach bez strat
uskutecznić się deje.

Pytanie szóste: Co jest korzystniejsze: sprzedaż

drzewa budowlanego i sprzętowego na 
wvvrawienic go na w łasny raehunek x sprzedaż

b u l o n e g o  W g g
(owego i które powody przem aw iają za  jednym  
tub drugim sposobem sprzed a ży '/

Nie wielu członków zajęło się rozw iązam em  Ugo 
Pytania’, bo odpowiedź na nie zależy od rozmaitycn 
stosunków miejscowych i mniejszego lub więiszego 
(dbytu drzewa. Objawione w tćj mierse zdania zawie
ra następująca odpowiedź.

Gdzie drzewo wysoko w cenie stoi i odbyt ma pe
wny, tam produkcy* wyprawionego inateryału jest nsj- 
korzystniejsją, gdy przeciwnie w braku odbytu ten spo
sób oczywistą stratę przynosiłby właścicielowi lasu. 
W pierwszy® przypadku może właściciel lasu każdy 
cawałek drzewa zu ytkować i uprsedrjąc go znaleść 
Hnitstecsna wynagrodzenie kosztów uprawy, w drugim 
nraeoiwnie trudno mu dostać uprawiaczy taniej od han- 
d l a r z a  drzewa, który ma potemu kapitał i często wła- 
anć? roboty i nadzoru przytem me bezy sobie.

n 4 «i*dczenie w skakuje, ie  tara gdńe robotnik jest

materyał uprawiony, w znacznem zaś od- 
produkowac targów, a przesto simo trudniej-
daleniu od ę ; owego materyału lepiej jest albo wcaleszej sprzedaży gotoweg ^  nie ju i nie na

materyał je oprawiać, *J8 wyrabiać na sprzęty sposo- 
maceryiu j c j i eJ8ze- do transportu.

Pokończonym  rozbiorze tych pytań przystąpiono do 
wyboru nowego sekretarza Towarzystwa 1 P«W« 0 Je- 
dnomyslnie proponowanego przez prezesa p. Scherautza 
c. k. koncepistę leśniczego.

Jako miejsce [irzysiłeg? 1 g r o m a d n a  w r. 1858 zo
stał wybrany M-Aów, mfjątek hr. Sb Gsnois.

U S e  podziękował wiceprezes p. F,rg«nkow. *a 
gorliwą jrgo czynność dla Towarzystwa, któremu jnzo 
sekretarz zasługiwał się przeć 4 lata z prawdziwem po
święceniem i prosi aby nie poprzestał 1 nadal wspierać je

UWPosi>dzeni®Cdnia tego zostało zakrńczone mową pre- 
7PR» skLćaiacfgo podziękowanie sgromadzoiym csł n- 
kom i właścicielom lasów , dajscym udziel™  swym do
wód użyteczności dla kraju Towarzystwa, do którego

nSprrv cbiedzo danym tego dnia dia zgromadzonych 
członków Towarzystwa odezwał się wiceprezes temi 
lalrwami do rerorof‘<}*(’nNC gości:

T o w a rz y s tw o  leśne statutem sw oim  m a  s«. bie v- sk a - 
M n t  n h n H in r k  od b y w an ia  posiedzeń ksżdego roku 
w innem m iejscu. B ieżnego  lnta zetraliśroy się w liczne 
ko !  i z a g S  z o s ta ło  P ^ * e n  e w  obw odzie  bo- 
chońskim w N iepo łom icach , sławnych swoją odwie
czna p u su z ą . Jok sama nazwa trgo miejsca, bliskie
sąsiedztwo historycznego lasu czyni wrażenie na kasdym

Z °Jakoyza greckich czasów niektóre góry i h sy  zosta 
łv nndmesione do znaczenia, bywały otoczone pewnym 
ulokiem t a k i u n n s  wiążą się wspomnienia do Kozie- 
2 5  T a szc zy  i Białowieżę d ł a w i ł  nas* poeta.
Niemniej głośna i *nan* jest puszcza Niepolomsk* tofr- 
lewską puszczą iwana. Dawnymi bowiem, czasy by«a
u l u b i o n y m  źwierzyncem królewskim, i dziś jeszcze kró
luje nad innemi lasemi cbsiernością przestrzeni, boga
ctwem btynie krzewiącej się tu roślinności. Możemy

zatem przyzrać śię do tego, jako m’ło nam, ie  ^ ■ 
rzystwo podróżny swój namiot rozbiło w cieniu „ 
ważnej tradvcvami puszczy i widzimy to stosowne j  
się naradza’ nad sposobami roimnoiema bogaci, j  
sowego, mając prxed oczyma widok lasowćj p» 
itóra równie stbie bogatój nic ma w Europie.

Powiedimy, że wybór miejsca na tegoroc*ne w  J  
dzenie byt słczęśliwy, jeitesmy wdziycxm szanO A 
prezesowi i wdzięczni szanownemu 
sea który gościnną ręką otworzył nam tramy /
S go , K  i V » » d . . » i .  M u * ,  i * *

rzyjęli i ugościł'. 1 • D0

oświadczenie.
,1 ci

Ośmielając się upraszać szanownej R edakc^j>( 
o zamieszczenie w swem piśmie mniejszego 
nie proszę zarazem inne Redakcye dzienni* 
stich o łaskawe powtórzenie. 0 /

Od Jat 14 znaczyłem pisma moje cyfrą 
niejakiego zaś czasu znali źli się piszący: w . gt 
Warszawie, na Podlasiu, w Poinańskiem > >(tjj 
Prusach, Łtórzy temiż głoskami podpisują. }>j 
swoja — chcąc tedy uniknąć odpowied*ialno 
nie z pod mego wychodzi pióra, odtąd zawsze 
nazwiskiem na pracach moich podpisywać s c 
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lazną w arszaw sko-w iedeńską z wszystkiemi jćj p rzy - 
flaleźnościami, nowemu tow arzystw u.

Następnie" zabrał g łos w języku  polskim prezes 
fady zarządzającej tow arzystw a pan Herm an Epstem 
* w tych słow ach do dotychczasow ego personalu ko
lei żelaznej przem ów ił:

»JW . dyrektor g łów ny prezydujący w komisyi rz ą -  
dowój przychodów i skarbu raczy ł objawić panom, 
że z najwyższej woli kolej żelazna z dniem dzisiej
szym przechodzi na rzecz  Tow arzystw a prywatnego, 
którego organem  je s t tu  zgrom adzona reda. P rzejęta 
°na je st ważnością p o w o łan a  sw eg o : starać ssę bę
dzie na te raz  w prow adzać ulepszenia i wygody d l. 
publiczności stopniow o; publiczność ma n ie za p r.e -  
Czone prawo domagać się obejścia w zględnego, p rzy -
_ ~n iń'J nanfim łltlllflmnifil

chodem a północnym  w schodem ; te raz  zaś ino na
bywszy tój kolei, dążyć będzie jedynie do j  ik  naj
szybszego i jak  najbliższego połączenia kolei z Pe
tersburga z siecią kolei środkow o-europejskich przez 
W ilno i Królewiec, a p rzed łużenie kolei p e te rs -  
burgsko-w arszaw skiej z W ilna do W arszaw y, od ło
ży na lat parę. Przez to  g łów na droga komunika
cyjna i handlowa u iędzy  Niemcami a północną R o- 
zyą nie pójdzie przez K rólestw o Polskie przez lat 
kilka a może i dłużój, gdyż handel wziąwszy raz 
popęd w  jednym  kierunku, obeznaw szy się * drogą 
i poczyniwszy tia niej ułatw ienia, nie tak łatw o zw ra-

ica się na drugą.
Szkody dla kraju z nabycia kolei warszawa 1 0 -  

w iedeńskiśj przez tow arzystw o s ilą sk ie , upatruje |

szczególniój ze w zględu na Księstwa pociąga za so
bą osłabienio Darni i csyby nie było z jój korzyścią, 
gdyby Księstwa w róciły; do dawniejszego stosunku 
z Niemcami. Dotychczas o skutku tego w ysłanm - 
ctwa ajenta angielskiego tyle tylko słychać, żei ten
że spraw dził w iele takich przypadków, w których 
prawa niezaprzeczone Księstw naznaczone bywały 
ze strony Danii."

Pomieniona gazeta dodaje do tego 1'Stu na pod
staw ie innostronnych doniesień , że ajent asigielsai 
doniósł swojem u narodow i, iż Księstwa doznają pod 
w ielu względam i ucisku. Powziął on przekonanie, że 
Dania postępuje sobie niesłusznie. Z tego m e chce 
gazeta w yprowadzać wniosków, aby Niemcy w k w e- 
styi Księstw miały się spuszczać na obco państwa,

zw T iteg^T ^grzecznegó^co  tóż panom” najmocniej z a -  opinia publiczna następujące: W ielcy w łaściciele i bo inoczój same opuszczonem i zostaną.
Ucamy. Ma rów nież >amiar roda zarządzająca o ta - |h u t  i kopalń w Szląsku

. . . .  . • i. : rtolo clu łho  trćsclrli wa U  /{la tAGrn łvczać urzędników  swoich i ca łą  służbę troskliw ą o - 
pie^ą i powiększać utopniewo dotychcznsową plącę, 
a jak z jednej strony będzie odznaczać i w ynagra
dzać gorliwych i sum iennych, tak z drugiej strony 
będzie surowym sędzią ty ch , k tórzy się dopuszczą 
jakiego bądź nadużycia. Przedstaw iam  panom ob e
cnego tu  nowego dyrektora W . Augusta R osenbau
ma, ziomka naszego, dotychczasow ego dyrek tora ko
lei górno-szląskiój, k tóry  przynosi swoje d w u iz ie -  
slo-kilko-letnio doświadczenie w tój gałęzi przem y
słu, a uhruntowana jfg o  sław a je s t rękojm ią, że ka
żdego podług praw dziwych zasług  rceni.

Po panu Epsteinie, nowo-mianowauy dyrek tor ko
lei żelaznój pan Rosenbaum, w krótkiój, w języku 
niemieckim przem owie, w yraził sw oje przekonam e 
o pięknej przyszłości, jaką można dla kolei żelazuój 
rokować i swoją szczerą chęć odpowiedzenia zau
faniu, którem  go tow arzystw o zaszczyca.

Na tych mowach zakończył sią akt urzędow y ob
jęcia kolei żelaznój, która już od dnia w czorajszego 
z południa zostaje w zupełnem  zawiadywaniu tow a-

FZ E le k to r e m  ze strony rządu je st radzca kolie 
gialny W ysocki, komisarzem zas rządowym  radzca

kolleg alny Al owym num erze Czasu z d. 20
Podaliśmy ta k ie  w owy ^  między rzą -

peździerm ka g ł „ rn:flnj0|,vmi w niój kapitalistami, 
dem a czterem a y zawsko_wje deńskiój,“ i b u -
o ustąpienie kolei » „ n.b ie i.“ Kuryer Warsza-
dowę „w arszaw sko- V | . wL cdj nieco szczegó-

d ’ ° ” ,o-

" 3 C T t  »«•%»'>;
p t . iv .  o ę o M JJJ ; " J j ’o; ;L c h a io M  b ,4 ą  d ra k i. . . .  
szawie, i ,2 n  „ Hrgzaw ik0-w iedeńskie, ściąga się 
Gdy tow arzystw o ^ będącój, zaś tow arzy-
do drogi gotow ej. . ^ j0 do drogi nowo budować

r , 2 Ł  <*««« i '“ ,e«° ",,rr s  "
danin aą odmienne i dw« oddtielno pow dU Jj W -  
rsy s tw e ; dyrektor w szakże jeden  będzie dla obu li
nii i możność późniejszego połączenia je s t w usta
w ach przewidzianą. Tow arzystwo w arszaw sko-w ie- 
deńsH e ma oznaczony kapitał na 10 milionów r .s r .  

* ń - v c h  w a r t o ś ć  w łasności rządowej P o s t a w i a
“  J  miliony r^. 100,000 akcyj, po 100 n .  ka
sie na 4 miliony »*• cnrVBmi w miara po trzeby:
żda, będą ^ ^ ^ en6Z0m  * rozebrana.

 — „ g ó r n y m,  ja k  k s . H o h e n lo h e ,| T u n i s .
hr. Renard dla tego tylko p rzy łączy li się do k o m -i
panii s z lą sk ió j , aby , n a b y w szy  k o lej w a r sz a w s k o -!  Bej tun etań sk i og ło sił firm aacm  ‘ p ‘
wiedeńską i z b u d o w a w szy  kolej z  Z ąbkow ic d o J czn o  i p o lity c z n e , k tó re  pod jeg o  rządem  nastąp ić  
Katowic, g d z ie  le ż ą  ich  n a jw ię k sz e  kopaln ie  i h u ty jm a ją .^  Główna c z ę ś ć  firam nu brzm i:

. .  i  r   i i .  ■ i i .  i______1 .t Ar. U r n -

S erya pierw sid  J« >  i»* ^ 5 3 5 , '  o T Ź ^ C

i S S . *  i - , *  t b9S S t a I

wschodnich tak że odległość między W arszawą a
Berlinem będzie skróconą do 15 foO  OOO r u f f  s Je -  
w arzystwa tego oznaczony no 5 ,400 ,000  rubl sre
brem  , podzielony na 54 ,000  akcyj sto-rcblow ych,
z których serya pierw sza je s t już P a s a n a  '  « » « -
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mogli w yprowadzać produkta tychże kopalń do Kro 
lestwa Polskiego. Kompania ta  p rzeto  nie z»jmra 
się bynajmniój podniesieniem  bogatych a zaniedba
nych dziś kopalń w ęgla i ż e la s a , leżących w za
chodnim okręgu  górniczym  K rólestw a w Bgdzia.e, 
Dąbrowie i N iw ce , tuż przy drodze żelaznej war
szawsko -  w iedeńsk ió j; bo osobisty in te res wielu 
członków  kompanii je s t  w łaśnie temu przeciwny * 
tow arzystw o zaś dróg  rosyjskich  sta ra łoby  się wszel- 
kiemi środkam i podnieść te  kopalnie po lsk ie, aby 
mieć taniej w ęgiel i żelazo tak  mu potrzebne do 
dróg  żelaznych. P ow tó re , mniemają iż kompania 
rosyjska objąwszy zarząd k o k i , starałaby się może 
więcój poobsadzać przy niój w szystkie posady k ra 
jowcami, niż to  czynić będzie tow arzystw o szląsaie 
Odezwa jednak rady zaw iadow czej tegoż tow arzy
stw a szląskiega zdaje się usuw ać lę  obawę. Nako- 
niec niektórzy m niem ają, iż z wielkiem tow arzyst
wem dróg rosyjsk ch połączyłoby się więcej kapi
talistów  polskich niż z kompanią sz ląską , i w tern 
upatrują szkodę kraju. Z tą  ostatnią częścią mnie
mania nie zupełnie się zgadzam y: w Królestw ie 
Polskiem niema je szcze  w rolnictw ie, w tóm pierw- 
szóm źródle bogactw a narodow ego, tak wielkiej 
obfitości kapitałów  obrotow ych, abyśmy starali się 
koniecznie zw rócić kapitały krajow e do budowy 
dróg żelaznych, i upatryw ali w tym zw rocie dobro 
kraju.

N i e m c y .

O z Krzyiowa  mówi następnie ze stanowiska 
Niemiec a mianowicie Prus o przym ierzu rosy jsko- 
francuskiem , niby w odpowiedzi na pogłoski o r e -  
dukcyi wojsk europejskich:

Byłoby to czemś więcój niż naiw nością, chcieć 
dotychczasową niepew ność stanu rzeczy, wahające 
się w tę  i ow ą stronę usiłow ania i zetknięcia 
sie chwilowe skłonności i zatrudnienia pokojowe 
mocarstw , reform y i zajęcie się sobą w ew n ątrz , a 
naw et sporadycznie zachodzić m ogące redukcye sił 
zb ro jnych , poczytyw ać za cymptomata i .rękojm ie 
trw ałego  po soju. Byłoby niemniej dowcipnem po
czytywać nabijanie za najpew niejszą rękojm ię prze
ciw strzelaniu. W praw dzie pokój nie zostanie n a 
ruszonym, zanim m ocarstwa głów nie imponujące nie 
beda zupełnie pewnemi s ił swoich i położenia; w pra
wdzie przym ierza istniejące lub niezupełnie zanie
chane nie będą wyraźnie i o tw arcie zgruchotane, 
worzód nim nowe przym ierze m e s am e gotow e .
S L n e ;  w p r . . f .

powoli l» t  ndj i u w j S g o T £ , -
wypadek nieim u j , o d z i e  można—jeżeli nowe
dowama s ę ; wp _ ___  . — CZ(,8 ;ogzcze

«1) Zasady reorganizacyjne stosują się nie ty l /o  
do naszych poddanych lecz do w szystkich, Mó^zy 
w naszych krojach m ieszkają; wszystkiem tym m ie
szkańcom bez  różnicy w iary, zapewnia się spokoj- 
ność i bezpieczeństw o osoby, czci i w łasności. Za
chowujemy sobie w ładzę postanowienia rady CMss- 
lis) za tw ierdzać, zm ieniać a w  razie potrzeby unie 
w aźniać, polecając ich rew izyę. 2 )  Co się tyczy 
podatków ustanow ionych lub mających się ustano
w ić, w szyscy są rów ni w obec praw a; w rozpisy
waniu i w ściąganiu podatków , nie będzie nikt j e -  
don przed drugim  uwzględniony, ani bogaty ani u -  
bogi, l$cz tylko to będzie żądane co kto jest w i
nien zapłacie. 3 )  Z mieszkańcam i naszych krajów  
tak muzułman, mi jak niemozułmanami rząd ma po
stępować w edług  zasad spraw iedliw ości i ludzkości, 
aby słaby przed m ocnym , niewinny przed potw arcą 
był zasłoniony. 4 )  Nikt w naszych państwach nie ma 
być przymuszany do zm ienienia religii. Każdy bez 
żadnój przeszkody m źc w yznaw ać swą wiarę i peł
nić jój obrzędy. W szelkie św iątynie Baże mają być 
czczone, odnawiana lub wznoszone odpowiednio do 
zasad i myśli swych wyznawców . Niech każdy pa
m ięta , że sam Prorok ch c ia ł, ażebyśmy innym to 
samo w yśw iadczali, co chcem y ażeby nam w yśw iad
czano. 5 ) Ludzie w yznaczę i do obrony społeczeń
stw a winni służbę żołnierza łączyć  z potrzebami o- 
byw ateli, Przeto rekruci w yznaczani będą losem 
Cto je s t pobór wojskowy odbywać się  będzie przez 
losowanie) w edług  osobnych rozporządzeń , k tóre 
także oznaczą czas służby w ojskow ej. 6 ) Rada po
licyjna złożona będzie z członków  wybranych przez 
każde w yznanie, a to ażeby zapew nić spokój i wol- 
w ność sum ienia, jak  to  nam koran nakazuje. 7) 
Ma być także ustanowiona rada handlowa z p re
zesem  i sekretarzem , a złożona z członków  m uzuł
mańskich i niem uzułm ańskich, przy  którój to  radzie 
znajdować się będą delegaci naszych przyjació ł 
obcych m ocarstw . Rozumie się ssm o przez się iż 
niezniesione są rozporządzen ia, mocą których cu
dzoziemcy zostają pod rozporządzeniem  swych na
turalnych w ładz. 8 )  Nasi m uzułm ańscy i n iem uzuł- 
mańsoy poddani będą w obec prawa i sądu rów ne- 
rai; pod żadnym pozorem nie może być dane p ier
w szeństw o jednem u przed drugim. 9 ) Handel w na- 
siem  państw ie ma być zupełn ie wolny i niekrępo 
wany żadnym monopolem. Rząd zrzeka się prow a
dzenia w szelltiege handlu i obowiązuje się bronić 
takowy dzielnie przeciw  wszelkim przeszkodom. 
10) Cudzoziemcy świeżo przybyli lub zdawna w na- 
szam państw ie m ieszkający mogą obierać w edług 
woli pow ołanie, trudnić się wszelkiem rzem iosłem  
i wchodzić w w szelką s łu żb ę , jeżeli tylko stosują 
się porówni z krajow cam i do istniejących lub w pro-

„Gdy za łaską najwyższego, w szechm ocnego Bo
ga i przez pomyślność tow arzyszącą cesarzow i w w y
tępianiu n ieprzy jació ł, samolubny lud żółtego 1 ca 
posłany zos ta ł do pieklą, a Cawnpore zdobyte, po
winni w szyscy poddani i wszyscy w łaściciele ziem 
scy być poslusznem i, dzisiejszemu rządowi tak  j*k  
byli p rzesz łem u , a wszyscy słudzy rządu powinni 
się starać w szelkie rozkazy rządowe jak  najszybciej 
spełniać. Dalój obowiązkiem je st wszystkich Ryots 
i w łaścicieli ziem skich w kaldym  okręgu radow rć 
się źo chrześcianio posłani zostali do [ ie k łs ,  a 
wzrargiy się obydw ie r t l ig ia ,  indyjska i m achom e- 
iańska. Powinnością je s t  w ascą słuchać wszystkich 
w ładz rządowych i s ta rać  się  aby skargi nie o b ił/ 
się o ucho naczelnika..."

Droga proklamacya N ene Sah’ba do Ketwala to 
je s t burmistrza miasta C aw npore, b r im i: „ Doszło
do naszój wiadomości, że n iek tó rzy  m ieszczanie na 
w ieść o przypyciu żołnierzy europejskich do Alaha- 
bad, opuszczają swe domy i idą do górnych powia
tów . Otrzymujesz przeto rozkaz abyś na k a td ś j u- 
licy miasta obwieścił, że posłane zo s ta ły  pułki ja z 
dy, piechoty i bateryi artyleryi ażeby w strzym ać 
żołnierzy europejskich albo w Alahabad albo w Fut- 
tepore; p rzeto  niech mieszczanie zostaną w sw ych 
dom .ch i nie mają żad:ój obawy, a ducha sw ego 
zatrudniają sw ą zw ykłą robotę."

Kromka miejscowa i  s a g r a ą k a a i i .
  Gazecie Lwotcskićj donoszą ze Stryja: Nowy po

żar w zeszłym tygodniu zniszczył w Kałuszu prawie całą 
północną stronę miasta, i mimo wszelkićj usilności w ra
tunku, spaliło się 5 kamienic, 5 domów mieszkalnyc i 
wszystkie przybudowania i zajazdy. Szkodę szacują na 
2 0,000 złr.; szczęściem że buaynki w znacznój części 
były asekurowane. Ogień powstał w stajni Nuchima H., 
asekurowanćj na 3 0 00 złr. Toc.y się śledztwo, z czego 
ogień powstał.

K u r s  p a p ie r ó w  piifoSicznycti i p ie o ię d a y .
W ie d e ń . H arta ie legra favw  a 4. 6 listopada. — Angs- 

karg 106%. — H a s W j 77*/,. — Londyn ałr. 10 kr, 171/,.— 
Pary* 183%. -  Agto od złota 9%. -  Metaliki fi-proeenłow. 
80»/8. _  Metaliki B. 5-proaanł. —  Paiyezka narodowa » -  
prccssst W ’/ , , . ; — oklfgl izdsm. felioyjikie i-proe«Et. —. — 
Hotaliki dVj-proe. TO. SotaSiki 4~proeen. —. — Metaliki 
3-proo. -  Losy r. 1834 - .  -  dtto ■ roku 1839 ^ 6 \ . ~  
Losy z r. 1854 - .  -4 -p rao . 1 0 7 .-  Akeye 864 “
Akeye kol.i żelaz. półaoOMÓj —  -  Akcy. kredytn raehe-
raeao 197*/,, _ , ,  .

K u rs  k ra k o w sk i  a A zgo listopada. Rnblo srebrna na
saoneta p o l .k ,  ią d . 1 0 3 , p la o ,  103. -  Banknoty anstry- 
aekio: za 100 zlr. mk. i%d. zip. 434, plaoę 431. -  Pruski 
kurant: za 150 złr. * k .  łąd. talarów 97',„ plaoą 86*/,. — 
Gwaneyglsry ią i. 107, pl. 106. — Imperynty roz. żęd. 
zlr. 8 kr. 31, pl. *łr. * kr. 14. — Napoleon 4’ory 30-frank. 
lad. sir. 8 kr. 13, pl. zlr. 8 kr. 6 nk. -  Dnkaty ważna 
holend. sir- 4 49, p*. th . 4 kr. 44 mk. -  Daknty
sastr. h*. »lr. 4 kr. 51, pl. itr. 4 kr. 46 mk. -  Listy na
stawa* eolski*  * kuponami bl*4. żąd. 99 V,, pl. 88 Listy 
r i  sk «po»4i żądają 83, płaoą 81%. -  Obllgaoy. 
indm. .  kupon. ż. T8V,, pl. 77%. -  Nowa pożyczka naro
dowa i  r. 1854 ł. 63%, plae% 81%.

Kurs w a r s z a w s k i  z 3 listopada. — *a półitnperyały 
daia rs. 6 kop. 40; — Obligi skarbów* opróoz kuponu, żąd. 
rs. 87 k. 64, wartość kzponu r. — k. 35*/,. Listy zastawa* 
i n  okresu oprÓB* kup. ż. r*. 14 kop. 70 -  wartość kuponu 
kop. 3 1 * ',. ______________________

dowama s ę ,  wp wvstąpią— długi ciąg  j o i z c z e . - ,  ,............... .......... . ... - ~
zdarzenia i osoby m e wy „  i tkać, kupow ać> wadzić się m ających praw  i przepisów , l i )  Cudzo- 
b e z  p r z e s z k o d y ,  po daw ‘ ać W szelako n ie -b ie m c y  mogą rów nie jak  krajow cy nabywać domy i 

z Kiorycn se .ru  F. » w —  * -  - , . ‘ w tern wszystkiem rękojm i lub grunta jeżeli tylko stosują się do praw obow iązu-
b ra ia  Rząd zaręcza 4 ' / ,  procentu, dla tych e« c y j, umierny upatry ^ drogi" pokó j, o ljący ch .
P S t a T ' ' / , “ #  .■ •& *> -*  . i ? ' * - h f a S w Ś I  sle  niechcielibyśm y oku-1wicko-Bydgoskiój. Z lin!: zaś w arszaw rko-w iedeń-, który codzień modo 7 \  { . któreb
r ó  D o b S a  rocznie od -2 0 0 ,0 0 0  do 250 ,000  r. s r . ; pić go ^ ‘^ ^ J ’ J ^ v o d z T y .  Mniej jeszcze chcemy 
R ady zarządzające obu Tow arzystw , są w ybieralne,pow adze o j c z y ^ s ^ ^  ^  ^  . / .

•  .    l . t .  n l r Y ł l d  l O .r  , A  n i* 7 f l ł  Śrtnu y a a *   * j . i * |  n rrfl*T; takipaft nfikOlU* Wojnę j 0 8 ZfZQ p n o d  jdj
co trzv la tc : na początek zrś  skład ich je s t Przez  ̂ eg0 P. * 9 naSZą krzyw dę rozstrzygał, i z rz e -
rząd  zatw ierdzony, pod przewodnictwem  P'‘«ze*a ; taką umowę, któraby przeciw ni-

  : linun w awom CT01110 nBżtępU- hamy się enwa  .„ -m il nóHnln w ar.vfit.lrO  «« ó a r -

n  d y e.
W  listach z Indvi, ogłaszanych wciąż w dzien

nikach ang ielskuh , nie znajdujemy już żadnych zaj
m u j ą c y c h  a nieznanych nam w iadom ości; w szystkie 
n o S z a j ą  w r o z m a i t y c h  słow ach opis szturm u 

lub opowiadają wypadki w  innych cz ę -  
»—,Sy juź podaliśmy, 

szczegółów . D o-

S M S ?  S & E &  «

Dodać tu  musimy z naszój strony naitępującą sił, , i  cesarstw o )eSt Phfi, j mu 0flSrowano. Ale P r u -  conóm. O tej \łom em  chęci poddania się, m e z n .j -  
"  „« v toczona  już w części w  innem m iejscu .; kojowe zdobycze * \  . ju ż  d z i ś  z a p o m n ia ły ,  dujemy ™ a n k i  w  ż a d  r 9 ,)O rc i0  urzędowym,

uw agę przytoc fi . tnem uadm im stre-.som  mielibyśmy *« * . ’iA ie ia w d z ię c z a ia b e z w a ru n -fc z e g o b y  dowódzcy angielscy  niezaniedbali bezw ąt-
P rzez  to  odd^BUie to w m y s tw u  pry zyska źe w ielkość swo fi w«» 1 « d c h “  Ja nie pie™* niZ^ lL  z resztą  przybył parlam entarz
cyi jednój H S i c s n o ś ć  w iększą!kow ój m iłości ’ attnnv
rząd w ięk .zem o żek o rzy sc .,ii^ P a  p0chwa!a zasad<! należy im niffdy ,wodnic*y .poRoj^
wygodę. Opinia P™ . fstavaf y o nabycie tych cenę ta k ą , M órsby P° * , J  meprzyiww>» ,,..8 -------
tego kroku. Jedn8J Ĵ szią8kie k tóre je  istotnie była za wysoką. Niem Niamcy jeźali się ] angielskim, i i  powst ńcy pragną się poddać, pogło-
Ja b y ło  i 2 r S k a  kompania dróg rosyjskich r e -  Europie, któregoby M  t0(n njeźel.« ukryt« są i |s k ę  saś tę przesłał jaki korespondent do Eur py- 

yto, i 2) w ielka P nrZez bankiera K ronen- trzymają razem . Ależ |  Inaczej tej wieści obok milczenia raportów
b S S T iT p Z . 'V- ‘S i r o p i » U  P» b lC n 4 | I „ i» b « .!» » « ńsl” ” - k o r e , p o J . „ « »  , z c » e b lo » o  w
za tom (Irugidn )»* 10 ” 5 ' " 3 1 !  » > " '  . . . . .  l m»“ f  ‘ »bi« »le m ota*. ikacll , ngielakicb
ksze korzyści dla kraju  a nabycia przez niego k o -  „  donosi co następuje z K iel: „Z da-1  Natom iast znajdujemy w tańców , da_
lej, już to u patru jąc  niektóre szkody dla ogółu z o b - • G?z - K rzy to w a J  Paim erston pozbył się d łu -  kilka charakterystycznych odezw P do Anglii prze_
jęcia adm inistracyi drogi żelaznój w arszaw sko-w ie- jei s ię ,  że w reszcie kon8tytucy£. ogolu  m o- wniej jeszczeiw  ydanych, lec* *«̂  z9mj0gZCZa tiz y
Ł k i ź i  pr*ez lo w .rz f .tw o  > * « W  « w i* k « .ł«  « J  togo .I .o y c h , -  d„ g .  d .to w »

A mianowicie korzyści w yliczała następują - u  duńskiej . , kj musiał się pomylić w b y -  proklam acye N ena-Sahiba, ^ ^ ^ .  z8jmujaca> oka 
wielka kompania d ró g Y rosyjskich objąwszy kolej państwa. Minister a n g ^  j swojego  są d u , skoro 
warszawsko-w iedeńską, stara łaby  się w j a k " 8J I n io d i» n n Weff°i /  bvł poufnego sw ego ajenta dyplo- 
.zym  czasie ukończyć drogę z P etersburga do W Jr ̂  P° roie8j8CU w K sięstwach jak

«b? - w -  * a * iw « -^ * jt» r a sK R  ** ■ ................ -  —

proklam acye Nena-Sahiba,' . j z8jm u jącą , oka-
na jeszcze z 2 lipca je  cze]nikdw pow stan ia , a -  
zuje bowiem usiłowanie naczei ; r u ,

M ? b b i . r . U , l . ^ r r ^ » 0i
10 * * r « i  •><« 

i t S L a  w — I *  “  t a - i

Przegląd polityczny*
L o n d y n  4  listopada. Times dzisiejszy m niem a, 

że bank angielski podwyższy dyskonta na 9 % ,  j e 
żeli wywóz getówki do A m eryki i na ląd  s t i ły  nie 
ustanie. Spuszczanie na w odę olbrzym iego okrętu 
„G reat E stearn" n iepow iodło  się  i  odłożone na
grudzień. ___________

Gaz. Krzyiowa  dow iaduje się z Londynu w kw e- 
styi Księstw N addunsjskicb, ż s  Cesarz Napoleon żą
dając stanow czo w  O sborne unieważnienia pierw 
szych w yborów  m ołdaw skich, ośw iadczył zarazem, 
że nie zam ierza bynajmniój w brew  woli Porty obie
rać się przy  politycznóm zjednoczeniu Kięstw m ad-

1US l “ .  B órien  Z<9p .d . j .  * d»»" J W o -
m ość iż m iędzy  posłem  francuskim  p. T houvene lem  
a sułtanem ^ p n y s i ł o  do n ieporozum ień z p ow odu , ,ż
noseł odradzał Sułtanowi, powołanie Reszyda paszy
poseł ourauzB mdwi tfln korespondent, iż p.
Thouvenel zagroził zerwaniem stosunków  dyploma
tycznych , ośw iadczając, że z R eszydem  znosić się

Riewra„ zopełnieniu niejako tó j wiadom ości podaje 
Presse wiedeńska depeszę z P aryża z 3go w ieczór, 
i? p. Thouvenel ze rw a ł stosunki dyplomatyczne z 
Portą, lecz żaden inny posa ł n ieposzedł za jego  
przykładem . Dalój m ówi taż depesza, iż kongres 
paryski zb ierze się  w  grudniu i że Porta po tw ier
dziła z zastrzeżen iem  pewnych zmian w szczegółach, 
uchw ały kom isyi obradującój w  Wiedniu nad w ol
nością żeg lugi na D unaju. 0

Aby uspokoić w zburzenie umysłów^ w Serbii, po 
w sta łe  już to  odkryciem  spisku, już licznem i uw ię-
zien iam i, już  nakoniec Przez ą ktdJ °
w yw olalv SDisek, w ydał w dniu 31 października 
k s i ę ż e  s e r b s k i  Aleksander K arageorgiew icz prokla
m acye w którój obwieszcza narodow i o niewielkiój 
rozleg łości spisku i *g«Jnój je g o  dążności, a zara
zem zapew nia, iż .pozostanie w iernym  ustaw ie z a -  

krajowój a w ładza praw odaw cza będzie 
jak dotychczas przy księciu  i senacie. Proklamacyę 
tę  podamy j “tr0-



C Z A S  % p ią tk u  6  lis to p ad a  1 8 5 7 .

Przyjechali od 4 do 5 listopada.
HOTEL POLLERA. Bohra Franoiszek * Krzeszowic. Skrooh i 

Henryk z Wrocławia. Zubrzycki Julian z Rabki. Rylski 
Zygmunt z Rzeszowa. Hrabia Stadnicki Edward z Nawojo
wy. Białobrzeski Stanisław z Kawęoiny. Hr. Bobrowski Win
centy, Jordan Ignacy z Poręby. Bykowski Stanisław z Bu- |

O B W I E S Z C Z E N I E .
ozacza. Białobrzeski S tani.ław  z familią t  Wiednia."

i do Gaiicyi. SzeligowskiW yjechali: Schone Hermann do Gaiicyi. Szeligowski Frań- t 
oiszek do Zatora. W łodyga Stanisław do 8snoka. Hr. W ie- ‘ 
lopolski Józef do Polski. Hermann Gnstaw do Pragi. Kono-I 
pka Kazimierz do Biskupic. Skroch Henryk do Wrooławia. j 
Białobrzeski Stanisław do Kawęoiny.

HOTEL DREZDEŃSKI. Helena Rzewuska obyw. z Polski. 
Ignacy Pruszynki ob. z Rogyi,

HOTEL RUSVJSK1. Franciszek Rzewuski wł. dóbr z że- 
*"} * w y sław  Siemoński wł. dóbr z Barwałdo.

W/  d6br z Kwaśniewski wł.
w ,»ńeL ek  Mili ? Ant0,,i Gałccki kanonik 1 Tarnowa.

ń  i  * Biec:!a- Antoni Ry,ski w łaś- dóbr,Adam Duszyński wł. dóbr z W ar.zawy. ’
: Leopold Faliszewski wł. dóbr do Galioyi. Fran- 

W b„ „  aszewski **° Kent. Aleksander Groza obywat. do 
} “na Masło, Helena Wojcikowa ob. do Olkusza. 

Hemfr ™ wf‘ d6t,r z *»»% do Boozkowa.
HOTEL SASKI. Kazimierz Meciszewski z Makowa. W ła- 

ł  i w ®teohowski wł. dóbr z Limanowy. Karol Fichauzer 
n ,. - dóbr * familią z Kunic. Michał Dobrzański z familia. 
Faulina Raozyńska w ł dóbr z Lgoty.
. W yjechali: Karol Gross w ł. dóbr z żona, Kazimierz Me- 

ciszewski do Galioyi.

Nmiejszem mam honor podać do publicznej wiadomości wykaz sumaryczny 
.przez Dyrekcyę c. k. uprzywilejowanego Tryesteiiskieg’o

A S S I C U R A Z I O N I  G E N E R A Ł !

KOLEJ ZELAZNA 
oodslennls.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
o godzfal# IZtćj min. 15 po południ*.

największego i nąjbogaciej wyposażonego Zakładu zabezpieczeń,
swym zabezpieczonym w roku 1856 wypłaconych szkód ti •
icyi i w Bukowiuirt . w mb. złr. 133,138 kr. 4 ' «   -*-

1)0 Dębicy . .  |  o - 0(Jafa,# 9tój miB s  wieczorom

Bo W ieliczki. { 0 «od,l> ‘® “  * raB«
l o godzinie Stój mm. 30 wieozeroin.

Do Wiodaie . | o godzinie Gtój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 36 po pełudrla 

Do Wrocławia i  . .
I Warszawy j  * S»*»Mc Bój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
S Dębicy . . /  0 ł«Ątinie 5tóJ m«n. 30 s rana.

W Królestwie Gaiicyi i w Bukowinie .
„ «H» Augtryi wyźzzej i niigzój.„ d t j  Morawii i Szlqska .
„ dto W ę g ie r ..................  ]
„ Serbskiej wojewodzinie 
„ Temeserskim banacie . .

dto w Sławonii i Chorwacyi.
Pograniczu wojakowem . . . .
Królestwie Czech.

dto Styryi. .
K ra in ie ..................................................
Karyntyi.............................................‘ '
austryackiem poinorskiem Wybrzeżu 
Królestwie Lombardyi i Wenecyi

| 0 godzinie 2ój”min, S5 po południa. 
IjWiclicakl . |  » godzinie lOtój min. 46 a rana.

godzinie Stój min. 46 wleozorem.
■ Wiednia. .  o godzinie lltó j min. 36 przed południem. 
„ _ .  j o  godzinie Bój min. 16 wieczorem.
■ Wrocławia i 

i Warszawy j o godzinie 3ój min. 66 po południa
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.

I o godzinie lltó j min. 16 przed południem, 
edchedzf . . |  o godzinie

przychodzą .

3ój po północy.
Z  Krakowa do Dembicy:
| o godzinie 3ój min. 3T po południa, 
j o godzinie 13iój min. 36 w nocy.

dto Belgijskiem 
wolnern mieście Bremy 
Króleitwie Danii 
Cesarstwie Francuikiem

C* k- unr/.vw. w

. „ 287,134 V) 39
77 12

. „ 393,278 * 53
n 30

• a 14,717 jy 45
59 40

• ,  34,119 w 11
• o 24,554 ęę 17
• z 307,874 jy 59
• » 11,215 2
• „ 10,036 * 56
• ,  15,463 V 3
• „ 203,063 n 27
• , 975,342 w 17
• » 12,793 55 —

o w ic ie  :

z ł r .  388 k r . 30
> 1,075 55 48
„ 12,284 W 43

27 55 34 ,
„ 66,497 59 25

W Księstwach Naddunajskich 
, Królestwie Grecbiem .
, dto Wielkiej Brytanii 
, wolnem mieście Hamburgu 
, Królestwie Hmowerskiem
> dte Holandy?........................
, Wielkiem Księstwie Holszyńskiem 
i Państwie Kościelnem. . . .

Księstwie Łichtensteinskiem 
Wielkiem Księstwie Modeny 
Królestwie Neapolitańskiem.
Wielkiem Księstwie Parmy .
Królestwie Pruskiem . . . .
Księstwie R.‘uss-Lob. Gara 
Królestwie Saskiein . . . .

dto Sardyńskiem . .
Wielkiem Księstwie Toskany 
europejskiej Turcyi . . . .

Razem w mk. . . . . . zfr 
Od tego wydatki w mb. . . .

Ogółem w mb.

w mb. tir. 19,059
• • . .  734
• . 18,740
• • . „ 271
. . . „ 11,854
• • • » 852
. . . „ 36,722
• . . „ 21,135
. . . »  2,420
• • . „ 4,093
• • . .  11,796
• ■ • * 1,466
• • • „ 51,430
• • . „ 1,597
. . . „ 51,688
• • . „ 16,376
• . . , 15,439

307

kr. 49
41
18
2

45
11
38
10
35

9
2

40
16
45
24
45
22
12

i ł r .
3141,236

135,746
kr.
kr.

39
18

złr.  3,276,982 Kr. 57

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na Targowicy puU icunej w  Krakowie w trntch gatunkach 
praktykowane.

Wyszczególnienie I * Gatunku

zabezpieczeń, pod nazwij „ASSICURAZIONI GENERALI" Dosiada Ktn f d 006 zabezPieczen,a, założone Towarzystwo
rezerwach 6 ,500,000 -  w kapitale pierwiastkowym 2 000 000 — w i r  un us/ g warancyjny złr. 13 ,500,000, a to w rożnych 
od kapitałów około 5 ,000,000 — ’ ’ Z°yC1 wPł y waJ9cy ch premiach (procentach} i prowizyach

#iajw iększa  zaś część tych  kapita łów  fe s t na hipotekach n ieruchom ych  ulokowana

•o i z I i a n i T r Z ew 'UST’. Sf ° ny pośvviadfzai§ wielkość zakresu działań tego Towarzystwa zabezpieczającego i zaufanie, które wszędzie posiada, z drugiej

produktów

Metz pszenicy zimo. 
„ jarój do siewu 

żyta . . . 
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . . 
ja g ie ł.

r> 
n 
o 
n
n . _
r tatarki . .
» prosa . . , 
„ rzepaku zim 
» » letn.

funt mięsa wołowego 
„ „ z drobnego

Polędw. w oł
Metz ziemniaków.
Cet siana wagi wied.

» potrawu „ 
n słomy n 

Spirytusu garniec 
* opłatij na 90 Tr. 

Okowity . naBO 
Szumówki garn.
Masła czystego garn 
Jaj kurzych kopa . 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego]!— 
detto „ dubeltów. — 
Kaszy jęczm. j, meoa|—

„ ozęstoohow. „
„ pszennój . „
„ perłowój . „
„ tatarczanej „
.  „ przotar. „

Pencaku „ „
Męki z pod krupek „ ||—|— 

Z Magistratu ~  '

II. Gatunku III. Gatunku

=  ~

zabezpieczenia taniością premij każdemu przystępnego lecz^ak’ Drawnl-'1 n i f ?  Wypłac0nycJ  »zkoiJ? potwierdza nietylko pożyteczność 

K ła d y  p o s z c z y c i ć  s i ę  s ą  w  s t a n i e ,  ------  • -  I t t£ °  r Z d flk oPr,.e,„ w y . w8p „ „ „ iona D yrekcy. w ,  ^

__________________________  ”<’s!'*'ne potrzebnych .ahczpiLzeniach d,,;
_  jbieniu Publiczności wyrachowanych ogłoszeń innych zak ładów '  Tab^ZZeń00 *! ™ Iiadl° pojawiających się
— ' t o i s !  n r .u r n  c n I r . ,   ___ _• • i .  • * '

r 1 kr.  ̂w ie lc e  s z a n o w n y  P u b lic z n o ś ć  "takike z e  sw ć j  s tron y  ^ iz n a , i sp o w o d o w a n a
! i nadal pierwszeństwo zakładowi A SSIC U R A ZIO N I G EN ER A LI,

i ku zw a-
I  !teJsi Prawo swe ku uczęszczaniu najwięcej na tern  ) a P ^ d z y  tymi i tegoż, którego zastępcy tu-
-  j k l a d "  cechują co jednak tylko przypadkowi p L  L T ™  ’ tó™ “ ^  ° znak» >-»a J t a ń s z / z a -
-  wartość zaleść potrafi. I JP "m “*’ a U w'^ ,™ » » w n ć j  i praytomnej Pal,lira„oic,, „„dnf j a t ,

jwie przy ulicy K a r X T X k a ^ T  TarimwjT Je" " aly  Pełnomocnik w biórach swych we Lwo-
| Agencye po wszystkich m ia a la /i  z n a c z n i e j  m i a J Z  fi H  ^

l 5  •  "<*szego rozstawione i wyraźnem godłem :

„ t k .  uprz. A ss ic n r a z io n i C e n e r a ii w  T r v e tc ie
oznaczone. — N a listowne podania w j ę z y k u  p o l s k i m  lub niemieckim. . „ W u  , .ŁI. f

U

n r r  J hKrakowa 3 listopada 1867
I -  -  I I - I -  | |~ |_  (082-6)

^ .la u z .u u c  — N a listowne podania w i ę z y k u  p o l s k i m  lub niemieckim „a • i • . *
I  fłudn<owej po przyjęciu podania przez podpisanego, którego staraniem najusilniej ^  zab®zp!ec*enie od naj bliższfj ^ e j  godziny po- 

wielce Szanowna Publiczność dot^d zaszczycić raczy ła . J Z08 e’ zaufa,llft usprawiedliwić, którem go
L w ó w  w e  w rz e ś n iu  1 8 5 ?  r .

Ą  g g i n i i r o r r '   ̂ V s! ,  I *
i Bukowiny ck. uprz. Zakładu 

„Assicurazioni Generali w Tryeście“

J. B. Goldmann
I n s e r a t  y.

DOI lOROWm
w Czerniowcach

Dla panów

właścicieli ogrodów
do obsadzenia sadńw •00 uusnnzonia sadów i „i •

, likatniejszyeh jabłek Btoł po ecam mdi obfity zapas najdo
1 krzowów do ozdoby ku (yvy®h; J”*10 t r i  rozmaitych drzew 
jabłonie z wysokicmi kona^k*wemu “y'-C^dnioniu, jako to:

ro z m a ity o h  d rzew
„  --------------------------  Z— ------------   -  - u „ a ra n  . "W ig lo d u io n iu , ja k o  to :

p r z y  g łó w n ó j u lic y  po łożony , s k ła d u ją c y  s j„  z je d y n a s łu  n o -  tn d * ic4 k r *e w y  * rn s z k o w °  po \ 5S ał| „ * to  po 8 rł r i
k o i, d w ó c h  k u c h u .,  p ra ln i, s ta ja j d la  sze ś c iu  k o n i, k ro w ia rn i ,  1S - 2 0  ST^ V ~  c le P e ™ ,ow e  P« I S - f i s ' I T ' “  k h w k o w e  F° 
w ozow ni, o d p o w ied n ó j p iw nicy  i e tr y c h . i , s tu d n i w ra z  z o -  ł 0 ~ 3 0  Br6 r  _  o r* och-y  w ło 8 k ie  p „ t ' 5  s r e r  ~  » p ry k o z y  po 
r r o d e m  n w o co w v m  1 / .  m o re a  ob»aernyn li s r f o  7 0 0  J r l o w  k a r ło w e  po  10  s r g r  -  g ru s z k i po l0  « r g r —  ja b ło n k i

ieram«„« t  .  n   reszn'o no 10 srur. — aprykozv , s r >— również cze-
po 15  s r g r . — 

T rz y le tn ie  r o -
,  z v  n ie rn c h n in o ś c i p o z o s ta je ,  resT!t«'”_“ 7 ' , l ?  z . r  u u u u  ■ ■ - j  ^    /  u  M

apłaoanę

(200-1-3)

.uuoujujuii ■ iTiuui- — ----  — craJ‘łOyili   loaf r[o ł .    r -  ' ,
b y c ia  pod warnikami korzystuemi j ub  z a m ie n ie n ia  na brzo*kwińio po 15 srgr.— na kopy tanTój 
innę realnoió W K rak o w ie . Z ceny kup„a kwota z łr COnn A’inki szpalerowe kopa po 20 srgr. 
m. k. przy nieruchomości pozostaje, reszta molo bvd r . t  l A e y n f

Wyjaśnienia bliższe na listy frankowano udziela i J O Z C /  M r O Z O l C s k l

kolektor lotê -yTw0? ^ orn O g fO  dnik handlujący w Wrocławiu
7 v'*erniowoaoh. (1111-1-3) „Bischofstrasse N. i 5.« U >

Praktyczny piwowar
0ZV Cnhln nr.i.-1'i n ł*_! iłyozy sobie ustalić się w Galioyi i poleca swoje n« łn .: -  

nom właśoiciclom dóbr. Tenie uio żęda żadnej nenuvi , 
chce zadowolić się połowę czystego zysku. Cfcooiażby w k ó° 
rój majętności nio było browaru, podejmuje sio w W ddi \  
cl ni boz najmniejszego poprzedniego wkładu każdv 
piwa warzyć. W kotle 60 garncy zawierającym ? 
nie w 300 dn ach roboczych rocznie 1800llftWfli' A .1  A I . '  ... »•__• 1-!-

jest w eta--- — „VIł ,uuuuzyoh rocznie 1800 wiader .
dawać. Gdy tenże nie m y ś l i ^gsiicyjs^iego^p:^ W y d # w ^

W agcnTpierbi
nmt Geschirr, dam,   j

tylko napój produkuje, który Okocimskie i KrnkowsUe rdwo 
przewyższa, a piwa Szwechackicmu, wielkim kosztem  ̂ . w ?  
dnia do Gal,cyi sprowadzanemu równa sięj wi?c j 08t 
o przedsiębiorstwie, które przy najmniejszym * . .mowa 
cznie 10,000 złr. m. k. czystego zysku pr*ynori/m«*V 
zwłaszcza ędy polecający eie do warzenia piWa t , , »
używa, która okoliczność wokolicach gdzie kartofli z
stać można, bardzo ważna jest, bowiem 250 f„nt kn' all‘°. d0_ 
stępuję 70 funt. jęczmienia. Tenże piwowar w v d .i  I Ti~ 
z korca kartofli 6 garncy wódki 30°. Wyd»Je tak^

Bliższa wiadomość w Wiedniu, Schottenfeld n  aoo ,pfpłlt Arrr     «i I__ „ onhnilv * d 1 Wl

Wielkie mechaniczne

- - I o* vcr,chiedenen Zimmer und Haus-Ein- ' 
v nft d*r Verkanf ** Abreise ans freion Hand ver- * \  -a k>.q
E  »  a  Ł  I S M .  .0 .-1  4| , i  g

(H D 5-1J 6 i  J3(

j RuBtusiilra

WUguta. 
pcwlstrd* 
wa.tięd- •

— •••uHviutiow n niGimiuj --- -

Klafaa^it 
■•’.tatfaa- *0 wiatru

a k t o r  o ^ p o w 5 « ^ s i* I n y .

wsoh.płn.ws pochmurno

W  RrHiburni

(1110)

gjpwlzk*
(iUfOWłb’-®*

z Paryża w nowo wystawionćj bu- 
. . , dzie na Stradomiu pod Zamkiem wi
dzieć można codziennie od godziny 3oiej po południu do 8ój 
wieczór— od 5ej godziny przy rzęsistem oświetleniu, na któ
re uniżenie podpisany Wysok j Publiczność zaprasza.

Bliższe szczegóły zawierają osobno afiszo.
J e r z y  T ie tz .

C. K. T E A T R  NIEM IECK I.

W  piątek dnia fi listopada 1857.

Pic ijńtf atut Ren
oder

Sie ®tui()putiiiau0nad)t
telka opera w 6ciu aktach przez Soribego, mu: 
mm m m m ^ ^ ^ ^ ^ ^ t i e y e T b e e n .

d  m ie rn i  C tg p M i ł i ,  r ą d i M  ś m k * n u t


